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WczorajSze zaćmienie słońca 
Na świecie zrobiło się . mroczno, Jak podczas chmur

nego dnia.-Cienie straciły zwykłe swe kontury.
Zdjęcia obserwatorjum war~zawskiego. 

. Zaómienie slońca. jakie wczoraj wi
t11oczne byto w Polsce, ze względu na 
obserwowane przez większość miesz. 
bardzo wczesną, porę, nie mogło być 
ka11ców, gdyż tylko zapaleni miłośnicy 
astronomji zdecydowąli się wstać tak 
wcześnie. 

Zjawisko stato się widoczne o godz. 
5-ej min. 21 rano przy jasnej pog-odzie i 
niezachmurzonem niebie. Stopniowo tar 
czę stoll.ca zaczął zaslaniać kontur księ-
życa. ·· 

' miast zwykłego okrąglego konturu, for- nął Hnję łączącą środki ziemi i sło.ńca. 
mę półksiężyców. Olbserwatonjum W8.,1'1szaw:skie obser-

T e półksięiżycowe kontury słoń'Ca zo- w owało pirzez cały czas dokła:dnie zj'a
stały s:fofografowane przez ohserwator- wirS:ko. Ze wis~'tk:ich faz zaćmienfa zro 
jum wans1zawsk.>ie. biono · zdlfęoia fotograficzne w liczbie 

Równie!Z cienie 11.ltlzi i przedmiotów 17-fo. Zdjęć dokonano przy pomocy lu-
stra.city w największej faz;ie zaćmienia nety Hey.de'·go oraz specjałnei ka.mety. 

sw,ój , 11 ~t!1~~.:_:.', Dzięki tej kamerze udało się UZ'}"Sikać 
· ~wykły kontur 1 1 

• I dość .du.że zdijęcia tarczy słonecznej <> 
O godz. 7 m. 22 tarcza słońca nie była średn.foy około ·5 cm. 
jl1lź ni<:zem ~słonięta, gdy&; księżyc mi-

Oar aniGzenie ~WYiazdów zagraniGznych 
Wprowadzony bqdzui koiltyng~nt paszportowy. 

C1far1cb napadGw 
nocnych 

dokonah wczora1 w Bor~ 
IInie 

dwai niebezpfrtczni bandyci. 
Berlin, 30 czerwca. ·~ 

\Specj. stuiba telePJr~ „Expressu). 
Wczoraj w nocy północna dzielnica 

Berlina byla wi!diownią 
· trzech śmiałych napadów bandyckich i 

silnej ·strzelaniny ulłcznel. 
Do przejeżdżających dwuch .po1t~jan 

tów konnych ·dwaj nie~nan'L osobniicy 
1d:ali 

z ukrycia kilka Strzałólf, 
rewolwerowych, 

zabijając jednego konia poMcyjnego. o:.. 
slaniają.c się gęstym og.niem rewolwe• 
rowym zniklf następnie w ciemnościach 
nocy. 

Po kilku goazlnacli d sami baindyd 
włamali się do sypialni znanego tutel„ 

szego kupca 
dr. Witkowkza. Napadnięty podczas 
snu kupiec usi1łowat wyrwać jednemu z 
rabusiów rewolwer. 

Podczas szamotania Się 
został jednak ranny. _ 

podczas, gdy w międzyczasie drugi oan 
tdiyta 
zrabOwał tymczasem kosztown«>ści i 

znaczną ilość gotówki. 
Z mieszkania kupca ra,busic wy-do

stali S:ię na ulicę i w niespclna 
p61 godziny póiniej włamali się <10 je

dnego z domów zajezdnych 
gdzie z.rahowa:li kasę podręczną.. 

' Następnie dokonali l.' 

czwartego napadu 
na pogrążonego we śnie woźne~ ~a
dowego, któremu zarzucili na głowę 
płachtę d ograbirli·. , , ,J , .!-

Kontur ten stale się zwylększa·l ł 
wreszcie o godz .. 6 m. 19 rano, podczas 
r.ajwiększej fazy zaćmienia, 0,8 tarczy 
słonecznej z.ostato zastonięte. Już na 
kilka minut przed tym terminem, niebo 
zaczęło stopniowo 

tracić barwę błękitną , 
i stato się fiołetowo-sza.re. Na .· świtl\..~ 
irohilo się mroczno, jak podczas 

ba.rdzo sHnego zachtnurzen.ia. 

Ministers'fwo ~karbu stwieroziło, .że W obawie, by man ja podr.óiinic~a nie Tragi· t11zna -lłm'11r• dZIBn• 
n.a$i ·o.l;>y1wateile jeiŻidtą sobie - zagranicę o·~arnęła jesZJCze s·zerszych mais, mini!S- u a li 
jak z.a- na·Jle~·zyićh cza,sów, POldrólże te teu.1stwo skar'hu no'&i się z z'amiarem n·1karz'~ 
wzmogły się zwłaszc~ od czasu, ~y wpi'owadzenia konityngem.tu na pa•szpor- iU . ; 
wojewod·am i starostom udzieliono upra- ty ia.granicme. W tym wypa&k.'tl kał7.lcie podczas katastrofy automobllo1ve1 
wn4eń co do dec~owania ,.v sprawie wo.jew-0idztrwo otr:z)'!Ulałoby pewną śc1- Dwa tru_py i iadna osoba Zjawisko to trwało O'd ló do 15 mi

nut, pn~zem niebo zaczę-io zwolna oU
zrskiwać swą zwy,klą barwę. 

przyi;nania ulg na pas~O'Y zag_ramcz- lllle okr':śllooĄ ~~ pąszporu?w i po w_y- I~ • <:U[iko ranna. 
ne. czer;pamu te·J kwoty z .dane.go WOJe· •L• . ~..1 

30 · W fazie największego zaćmienia. za
obserwować można byfo ciekawe zjawi· 
slw. \Vszystkie obrazy stońca od'bija
]ące się na zfomi, np. priy · przenikaniu 
slońca przei Ilście drzew, przybrały ~-

P · . L k .... 6 óld t 'kt · · · • 1'1... t .Delgr~ czerwca. 0011jając paisz:porty u gowe, ·~ re w z w.a nt w1ęce1 me mogmy nawe W "~ dot:ios. z Serai}ęwa 0 tragi• 
jako-tako udaje się zdobyć fodziiskom, maTz-yć o WY'jeździe. czn.;m r:;:.dku ~h!odowym, któtfe.. 
pasziportów noTma.11.nY'ch po ~ Żt od Pomysł ten ma być w.prowadzony w go ~ą padł dzi.enn~ am.ery~W 
sztuki wy-daje się 12 .,- 15 dziennie.• życie już w dniach na·}biliż·szych, Edgu Aldrich. Na dziesiątym kilome-

w 
' 

Tłok w Zikopanam Wybuch materjału palnego·. 
Sezon !tJtni w uzdrow1s... Na dworcu warszawskim pożar ugaszono przed · 

kach w calei pełni. przybyciem straży. , 
Wobec usta1lienia się j.akQ-tako lata Warszawa, 30 czerwca do wagonu po~ztowego jednego z pociĄ'" 

wwósł nagle we wszystkfoh uzxirowiJS- We środę o godz: 6 p.t1poł. naistąiplił na g(iw. 
-kach ruch gości. . . . peronie dworca głównego wybU1ch, któ- Paka zawierała wieilką ilość t. ww. 

VI Za~opanem ~aw1 o?e.crue prze- ry wyvvołał wiśtód· wszystkich obecnych „pisfoJetów przeistrachowych'1 (pugaczy) 
sz~ 3. tys1ą,ce osob za1!11€1~cowyich, a ma dworcu zroztnniałą pankę. i materjału pabnego, używanego do.na.ibi 
Jlzienme przybywa. przec1ętme po 150 Pasa:żerowie przerażeni hukiem, któ jania tych pistoletów. Paczka stanęła w 
osólb: Od 1 kwietnia do końca czer:vca ry co?Jleigł się na perbnie zaczęli w po- płomieni.ach. 
przY'Jechalo. do Zakopanego 5 tys. oso1b. płoohu uciekać na wsz~tkie strony. Jut Pożar :nclołano zilokaHzować jednak 

W ~ryn1cy za~0lldowano dotychc~a~ po upływie ki~ku minut je·dnak zdołano ieszicze przed przybyciem zawezwanej 
'W cza:s1e od 1 ma1a pneszło 8 tyis. gose1. usitaltić, ze wybuc:h wystąipił w jedinc1 z straży ogn!iowej. 

71-IB;fnla staruszka 
runęła z I-go piętra 

na chodnik. 
Łódź, 30 czerwca. 

większych .pak, przewożonych z peronu 

Posiadacze dołaróuiak, 
baczność! 

Jutro losowanie. 
~tir as zn r wypadek :z;darzył się w Jutro w sali konf eren<::yine1 min.i>Ster-

.faiu dzisie1szym o godzin:e 7-ej zrana jum skarihu (Rymar'Ska 3-5) od!będz'.e 
w d-oan~ przy ul Wólczańskiej 129 .. _ się puibiHczne 110sowanie 5-procentowej 

Zan'-!1erszkała w tym domu na p1er:w. prooijowej pożyciki dolarowej. 
s~em p1ętrie • Wyfosowanyd1 zostanie 25.000 do-

71-J~~!!lia A!~:na G:!:ebsz larów, w tem 1 premja na sumę 8.000 
wrstała dz1s wczesmc, by siP'rzątnąć grun d 1 . 

5 
„ 

1 000 
d [ 10 

towin.ie· mieszkanie. _ 0 arow,. prem11 po · , O' •1 po 
Staruu:szka zaczęła remont od my- 500 dol. 1 40 po 100 dolar':'w: . . _ . 

~a okien. W czasie wykonywania tej I :Y' dot~chcz.a·so~~ch .cia.gmema~h te} 
czynności przechyliła się nagle, straciła serit p~e~J?W~J poizycz~1 d?laro~e1, k~o 

1 równowagę i z wysokośc4- pierwszedo ~eto ciąigmen.a. o~bywaiią się - Jak w:a 
pięttra 0 uomo - co 2 m1cs1ącc, wyilosowano ogo-

łem 350.000 dolarów. ru.i;eła na chodnik. 

Paryż - Warszawa 
w 7 godz. 10 min. bez lq

dowan1a. 
\\'cz1~rnJ o f· ''L.. 16-ej wyh1•l:wa.i na 

lotP:srh1 n;ukrJt\'\v ~t iem µlab)~ ie~ woi
s!ww v Lre XL~ CO.l2ll. 

P:iot lq:t. Hahi~1ski i mceh. Kubnkzal• 
\vy~iartował: z Paryża w .. ::oraj nrno o 
gc 1J'z 8.50 i p;7ybyli do Warszawy po 
1•vjkditsu·j Ei;ji ' t. J. przez Frankfurt i 
[1rerno. nie ladując nigdzie po drodze. 

Yakt ~odr•y uwagi, ze względu na to, 
ii jcs' to rit>;y., ~zy w historji polskiego 
~otna:twa woiskowego przykład naw:ą
ia~:ia t:1l:zności lotniczej między Pary
;·cm i \Varszawą w tak krótkim czasie, 
:bez zmiary pilota i lądowa1i po drodze. 

Przerażeni ·prz.echodrnie zaalarmowali 
pogotowie, które przy1było z niewiado
wych przyc:zyn 

WA·RWQAWW•WWU!&&• 4?iMiMMQNQNfti'h+H;1;eew*'AM w 

w pół giodrziny po ariarunie • . 
Lek.arz skonstatował o.gó1lne potłuczenfo 
i przewiózł niesz.częiśtliwa. staruszkę do 
Ni>itda, 

„HBLB 
• 

O
, W'' ? D~lś, w czwartek o godzinie 7.30 wiecz 

8 Koncert Symfoniczny 
~ · · pod dyr. Teodora Rydera. 

___., 0 W pr , ramie: Beethoven-sirmfonja V oraz Ul\lłory 
__,... cu. Sm ~anw. Webera, S11:uberta I Wa11n•a. 

trze od Serajewa anto, które mknęło ze 
znaczną szyblrośclą mwadzi.ło o kmnień 
przydrożny, wywr6c:iło się, ~ 
pod sabil red. Aldricha, jeigio 1'0m.ę i scr»
feftl, 

Dziemdkarz amerykański pcioiósł 
śmierć na miejscu~ ŻCl!na ~ zm·airła w 
kilika mm.ut po Wl'J>81dku, a ciężko lia!llne 
go szofera odwiierziooo do sq>itala w S.
raijewiie. 

Red. Aldrich odbywał wraz z ŹOll'ł 
podróż nieJakołlo świaiła i wciągu cbiesię· 
ciu miesięcy Zdllłał zwiedzić Chiny, Ja,.. 
poin1ję, Turcję, Hiszpanję, S'Zwajca.tję, 
Austrję, Węgry i Rumunję. W dtod:r.e 
do Belgradu ~a go tragL:rma 
śmierć, 

Ulialkl pożar w Hrmla 
,,~111~~1''. ' 

Zapaliły się ·stosy węgla 
.na placu. 

Łódź. 3ll cz~~·wca. " · 
l1bicgłej 1rncy straż ogniowa za•1lar• 

mowa11a zcstnla wybuchem po ;arn -w 
8kłaclzi~ w~gia „Polbal" przy ul. Tram
\,:aJO\\'ei 16. 

Pożar wybuchł wśkutek tego, że "' 
pia..:u na~nomadzilo się nazbyt wielt 
węda 1 srer'Sf" były ia wysokie. 

Jak &~wierdzono w innych . pokładach 
wyt\iorr.yla się-nadmierna ilość gazów I 

uastąpiło samopalenie 
Przed .zaalarmowaniem straży służ

ba na placu starała się sama ugasić <r 
ogief1, oblewając węgiel wodą, lecz ta 
akcja ratownicza 
wywołała skutki wręcz odmienfle. 
Dopiero straż.acy zmienili Sj'Stem ga

szenia, nic lejąc wody, leez rozrzucaj4 ... 
v11ęgicl i przyśpieszając w ten sp,.,,/1b 
ulutnianie gazów. 

I\a r:fcj~cu \\ nladku czynny i.1yl 2~gi 
ouJziat <:tra7y ogn;owej, który d„~:ie go
d:t.:1w pracował nad stłumieniem pożan&. 



Stt. 2. 

Kraj chamstwa,. 
Litwa chca wraz z "11/„ 
nem stworzyć państwo 

· dwukantonalne 
I grozi sojuszem 

z Niemcami. 
Ale Polska i Wilno nie zgodzą 

się na takq kombinacięt 
Na uroczysto$cia<;:h pogrzebo\vych 

w Krakowie pojawił się m. in. prof. lier· 
baczewski, litwin z Kowna, znany przy 
jacie! Polski, a równocześnie gorący pa 
trjota litewski. 

W rozmowie z dziennikarzem kra
Kowskim prof. lierbaczewski dat w~ .. z 
~wym ciekawym i:>oglądom po li '. . ..:z
nyrn : 

- Wy polacy żyjecie. w kraju, w 
którym panują uporządkowane stov ~ .i

k i, my w kraju, który dopiero tworzy 
sobie kulturę i walczy .z demoralizują
cymi wpływami Rosji. Kto nic wie, ::o 
znaczy duch rosyjski, niech jedzie do 
Kowna! Nienawiść do kultury, ch~;.;i

stwo, rozumiecie? 
- A Waldcmaras? 
- Przewrót na· Litwie dokonał si; 

na podłożu podobnych psychicznych mo 
mcntów, co przewrót majowy w Polsce. 

-. ____ 'P._X-...;...P....;..R Ę ~ ~ W I E C Z O R N '-

/ 

„Jaz.z-band" ---orygfoalna grupa f.igurek porcelanowych wedle prolelct6w szwecldcli •.• Co łei Ctz.iś da]e natch~ie~~ arh'f 
tom!„. 

Mamy dzisiaj w Ko,ynie wojskową dyk Wandal1~zm .. h dz1·ec'1. Zbrodn1·czos'c' 1· kara 
taturę, rządzą oficcro\\'ie, 11icnawidzą- p I Ja ny c 
cy l(osji i jej w~ływów. Waldemaras śmiBrCi 
jest politykiem, który byt germanofilem Pod wpływem alkoholu zdemolowały one mieszkanie . 
ale dziś d ąży do usamodzielnienia Li- . to dwa zjawiska, nie ma-. 

jące z sobą nic wspólnego twy. Nic chce, aby Litwa była Scrbją, nie szczędząc nawet portretów i lamp. 
terenem intryg politycznych i narzc;-1 Stuttgat, 30 czerwca. do zamkniętego mieszkania i rozpoczęły 
dz iem '' ohcych rękach. · (Speci. slużba te!egr. „:Expressu). rabunek w kuchni„ gdzie na kredensie 

- A Niemcy na to p'ozwolą? W miasteczku Ossweil obok Ludwig stałó kilka butelek likieru. Po wypiciu 
- Niemcy prowadzci na Litwie nic- burgu miał miejsce jedyny w swoim ro alkoholu w stanie mocno pijanym dziew 

słyc:mnic ce.Iową politykę. Mają S\\' O- dzaju wypadek wandalizmu. Kiedy je- częta poczęły rozbijać urządzenie mie
ich lndzi i nic szczędzą w razie potrze- den z mieszkańców powrócił z pracy do szkania nie szczędząc nawet patretów 
by pieniędzy. Uważają Litwę za swoją domu zastał swoje mieszkanie komplet- ani lamp. Z całego mieszkania ocalały 
placówkę i dążą przez Litwę do Rosji, nie zdemolowane. jedynie tylko dwa talerze. 
której rz<1d bolszewicki popierają, Ma- Początkowo przekonany był, że do Wypadek, ten który dotychczas nie 

rzą także o usadowieniu się w .Rydze. mieszkania włamali się złodizeje. Wkrót miał równego sobie przykładu - wywo 
Baronowie kurlandzcy żyją w Pn.ech ·ce jednak okazało się, że dzieła z~iszcze lał w miasteczku zrozumiałą sensację, a 
Wschodnich ... Litwa lęka się nicm~w .. nia dokonały trzy dziewczynki w wie- jednocześnie ze względu na wiek mło-

- Dlaczegoż nie zbliży się do Pol- ku od 4 do s lat. l docianych wandalów wielkie przygnę-
ski Dlaczego utrzymujecie fikcję o sta Przvoadkowo 7.n.ata.1'•" ,,.„.A klucze hienie. 
nic wojennym między Litwą a Polską? 

- U nas niebezpiecznie jest jeszcze 
mówić o . zbliżeniu się do Polski. Kto po
rusza tę sprawę tego natychmiast oble- Piękne 

• 
I mądre psy polskie 

wają pomyjami. Ludzie się boją terro- popisują się swą urodą j wiedzą na specjalnej 
ru. Ale wśród inteligencji wszyscy przy 
znają się po cichu, poufnie, że obecny wystawie w stolicy. 
stan rzeczy jest nieznośny. Przesada Z Warszawy donoszą: P'sów obronnych (owczarków, terierow, 
każda obrzydnie! Około 1.000 osób przewinęło się do,bermanów, wilków, bernardów, dogów 

wczoraq przez salę Noweg<> Tatersaltu buil1dogów, bokserów i wodołazów), oraz 
- A jakież pan widzi wyjście I sy- przy wl. Litewskiej gdzie od dwu dni 0.d- pisów poko·iowych (pudli, gryfonów i pin 

tuacji? bywa się wystawa rasowych psów, zor- czerów). Wystawa potrwa jeszcze dziś 
- Dajcie autonomję \i\lilnu! To byl- ganizowana przez Połiski związek ho- i jutro. 

by początek, to byłaby psychologiczna dowców IJ5ÓW rasowych pod protekto- Równocześnie odbywa się wystawa 
ratem min. Niezabytowskiego. 13 psów policyjnych i 7 psów Korpuw 

przesłanka przemiany. Na Litwie inte- Na wystawę zgłoszono około 200 ochrony pogranicza. Codziennie w po-
ligcncja zdaje sobie sprawę, że Litwa psów ze wszystkich okolic Polski. W rzc popołudniowej ur:?ądzane są pokazy 
Wile1iszizyzny nie strawiła, Niema u kataJogu wystawców zwraca uwagę siprawnośd tych psów. Wykazują one 

A u nas obow1qzu/q jesz-
cze sądy doraźne! -Mr. Roy Calner, prezes międzynarcr 

dowego z·wiązku id1ążącego do zniesie
nia kary śmierci ogłosił zajmującą sta
tystykę. 

Karę śmierci skasowano w liolandjł 
w roku 1870, w Norwegji w r. 1905, w 
D~nji istnieje jeszcze w kodeksie kar
nym, ale od roku 1892 nie byla stoscr 
wana, Szwecja znlosal karę śmierci w 
r. 1921, Belgja w r. 1874, Rumunja w , 
r. 1864, Włochy w r. 1898, Austrja w r. 
1918. W Szwajcarji na 25 kantonów 
zaledwie 10 stosuje ~arę śmierci. 

Finlandja, Litwa, Argentyna, Bra
zylja, Kolumbja, lionduras, Perm, Uru
guay, WenG~uela i 8 stanów Północ
nej Ameryki nie znają kary śmierci. 

Natomiast Anglja, I:.rancja, ttiszpan
ja, Polska i Rosja nie chcą zgodzić się 
na odpowiednią zmianę prawodawstwa. 

Tak żali siQ mr. Roy Calncr i przy
tacza na p_oparcie swych dowodów, iż 
groźba stryczka, gilotyny lub krzesła 
elektrycznego nie zmniejsza zbrodniczo 
ści, która zależna jest od ·oświaty i po
łożenia ekonomicznego danego kraju, 

Spektakl rodzinny 
15 krewnych na scenie. 

nas sil administracyjnych, ani pic:tię- znaczny rzeczywiście nieprzeciętną tresurę: a-
·Izy po temu. Ale każdy litwin uważa odsetek artystek, portwją, skaczą przez płotki powyżej 2 W Lo.rlynie odbyło się w tych dniach 

które ubiegają się o palmę p!erwszeń- metrów, odnajdują zagubione a także za przedstawłenie „Wieczoru trzech króli" 
Wilno za integralną część państwa li- slwa dla swoich czworonożnych pupi- kopane w ziemi przedmioty chodzą po Szekspira, które miało w sobie tę osob
!ewskiego. Wyobrażam sobie Litwę lów. Dwa psy wysawiła p. M. Majdrowi- drzewach i drabinach, a nawet pełnią J.iwość, iiż wśród wykooawców poszcze. 
thvukantonalną: z sejmem w Wilnie i z czówna, po jednym pp. H. Szmo1'cówna, wzorowo sllllŻbę WY\\!adowczą, ~pra.w-1 gólnych ról znajdowało się 15 osób, ua
scjmcm w Kownie? B. Crawford, R. Hryniewiczówna, J. d~a~ąc czy posterunki stoją na swoich leżącyich do jednej i tej sam~j rodziny, 

_ Vv'ięc sądzi pan, że należaloby od Zembianka i in. Niemniej licznie obesła- m1e1sicach. Program ogłaszał to w sposob następu· 
la wystawę nasza arystokracja rodowa. Poniewa.ż szczupłość miejs•ca nie po- jący: „Sir Johnston Forbes-Robertson 

dać \Vilno Kownu bez uprzedniego prze Wczoraj zakończyła się wystawa zwala na dostateczne demonstrowanie wystąpi wraz ze swą rodziną". 
prowadzenia federacji, bez unii realnej psów myśHwskkh, prz)•czem komis•ja sę- spraW110ści psów, dyrekcja wystawy za- Ojciec tego artystycznego rodu za. 
litewsko - polskiej? dziowtSka nagrodziła złotemi medalami mierza w najbliższych dniach urządzić dowolił się skromną rolą kałana, a mał· 

_ Nic Kowim !cz dwukantonalnemu cały szereg okazów, wśród nich piękne- pokaz tres ury psów policyjnych na miej żonka jego rolą złośliwej Marii. DwiE 
, . t ł't k"' , lóo set tera irlandzkieóo p. M. Majdrowi-1 scu otwarłem, prawdopodobnie na torze córki ucieleśniały czarowne postaciE 

paus wu 1 ew~ IeI?U: . ~zówny. 
0 

ostatnich konkursów hippicznych w La- Violi i OHwji. Cały zaś szereg innycł 
- Ale zdaJc mi się, ze trzebaby na- 'RoTnoczęla się również wvstawa z:enkach. Forbes-Robertsonów: synów, braci, sio· 

przód zapytać się \i\lilna, czy na taką · strzeń.ców, bratanic itd., odgrywał różm 
koncepcję się godzi? Czy Wilno chcia- roJe drugorzędne. To jedyne w .swoirr 

toby być przyłączone do utwy, nie Chcą lecieć pr2ez ocean rodza,ju przedstawienie, odegrane n• 
związanej z Polską wieczystą unją dochód instytucji dobroczynnych, było 
realną? • uczniowie nawet i kobiety. jak stwierdzają kryty'::y lon::lyńscy , jed 

Do towarzyslw lotniczych w Stana2h Również dość zna.czne 1L.:l1ba kohiet ną z najpiękniejszych i na1bardz:ej wat 
Albin licrbaczcwski żachnąt się: Zjednoczonych, we Francji, w AnfJllj i i ubiega s ię 0 mie.js.ce w a e rop;anie, któ- szających interpretacji dzieła szekspiro 
- Darujcie, ale \Vy nic jesteście 1) ·)- Niem 7 i::c h zgłasza "'· '-' wi el:~a liczh<t ry puści się w podróż przez Ocean wskiego. Specjalnie. olbrzym\ sukces od 

litykicm. Jeśli nic będzie Litwy dwu- kandydatów do lo tu przez O.:~;in. Do Aeroklubu w Now y'll Jr>rku zglo- niosła miss Jane· Forbes-Robertson jak< 
kan.tonalnej, to Lit\.\'a stanic sic; nic- Obok rozważnych i ;l'ti:iwiadc zn- si ło s ę około 7.000 k an::lvdatów, mniej urocza Viola . Zdawała się ona być 'al 
miccką. nych pilotów, którzy mie liby szan se ro wj ę :: ej tnką samą liczbę zgl Jsze i1 otrzy- przyjęta p ! ęknem mówionych wiersz)' 

wodzenia, spotyka się na zw1sk'i. nie zna •naly kk1by curo.pe;ski e. że wzruszenie jej ltdzielało się c.1l~r pu 
- - Drogi panie, czy. J)Olityka lik\\' · b k „ · ' • t z l ·1· · t k + ·• • • 1 t , bl. ' · P l d · k 'dz1' v n~, a nawet_ nie ra - Ltcznto:v sz!rn1 ,'.o _ 1 .na ez 1 . się na:.ve a ;J 1 . a ~ 1sc1, 1{ o- 1cznosc1. rasa on yns ·a w; 

ska w stosunku do Polski nic jest dziś mczych, ktorz,r w ten. sp.Jsob cl1(;1e 'bJ. rzy ·~Jh ą d ~ arowac >: nac .~ .11; wmy za młodej artystce przyszłą wielką gwiaz 
polityką niemiecką? Mobyć "'trog1 1ycmk1e. r pn oy ; """"SC I ot u P'"'' o"".. tlę mniczną. - - ,, -



- Czy ta sztuka, na której pan wczo 
raj był w teatrze, pisana jest wiersz;em 
czy prozą?.. · 

- Nie wiem, proszę pan.a.„ Jest em 
nietutejszy„ 

~XPR~~~ Wl~CZORNY Str.ą_ 

Samoobrona abonentów tełelonicznych. 
Olbrzymia podwyżka opłat telefonicznych zawisła nad Łodzią 

i Warszawą od jutra. 

Demonstracyjny streik da poznać Paście siłę społeczeństwa! 
l ionosili:imy już o akcji protcstacvi kai11panj[: krirzvsta~ z n;eic nitokreśloną H ;s:: :<i-

nej w<rrsza \\::;kich aboncn tÓ\V telefon:~ z , W spou~ :-;.'. .. -:J z kich ka pit~~ st(·\v zy. I hvulet.11;a karnpanja przeciw Ile l' i 
nych przeciw P. A. S. T-cie. Jak \\!a- · z poiskim i:":.;ókm rr;lnister pocz:! i :~H:- kont : zdeq:~!u\\".P:n oplnja sp01t:c.;~c~'1-

dorno, w d11 u l lipca abonenci stołeczni ~raf,)\\' zaiął s:„' C1'Nisk. 1!ieprzy.:·ivln..: st'lva .nil' mo;":e być '?,Jek,eważona. Sa 
ogfaszaj<.\ jccl:!Qgodzi1111y strejk protesL dla strony polskiej. Żadne logiczne jcsz..:zc.: ~rodk! !1t i ony, ktći:e będą za~~u 
cyju.r. Od godz. l dL) 2 w południc ~:- tn"tnvy 11arnr:v rh nemie.:: 1ej nie ..J<:pra ~cwa:~e: z żda.t.r.n k!.nsekwencj<\., 
den abonent nie b1,.Jzie ani telefono'~ ał, "·iedli\Yi:1ja w•'11_.wadze!':r. licznik._„.; tc· z punktr wici;: mia techniczne~) w
ani odpowiadał na wezwan:e telcfonicz- lch:i:cwy:::li 7c:<;lf okreś1 • 1ego 1;~1: 1 y 1 pd:n::: Lrn.k azasadriicnia krzywd!:4 ·yr:li 
111: Na ::;pec;alne 11 zebraniu, w \1\ ar- gl"t1tu ro:.1;~'"'" ż~da1. Pas1:.-. 
s::;iwie w 11as!·i;puj<\CY sposób pru.e·, Jr. Jdel: np ~·:1: ·1.1 emy b!L:t kwai:Z}ii'.Y 
Męczyński dO\'- o.Jzil slnszności obecnej tr'.t~11\\·ajcwy lul· :-.2lcjrn.\"., to m„ ·:cn•J' 

Biały duch straszy w nocy. 

7.a za;11~·.8lO\\ a•:ic aparatu t~1~io•ii· 

.:1:'„~gu Pa:·t~ ;iqdi.l Jednorazowo \.\'y~11-

1<..icj opiaty, i1<. kt0rą nie każdy 4do>v~· 
siq rnożc. Wobec tego aparat teldonkz 
ny ;est dm.tępuy tylko dla najzamoż,<e:
szych. 

Liczn.iki gaz.owe i elektryczne zakt;: 
dar.c S,l bez1>łatnie, a należność za ich 
ui.ytkov1a11ie pobierana jest w formie 
niewklkiej stałej dopłaty do :wrmal
nych racłmnków za zużycie gazn i eleh 
tn'czności. Dodać należy przyt~rn. ;· 
1;czn:ki gazowe i elektryczne są 

Pod krzyżem na rozstajnych drogach zjawia się dusza zabitej. 
W sprawę musi wdać SUl policja, albo sp1rytyśc1. 

/ Z Ii-us!atyna donoszą o niczwyklych · r jego znaleziono w pobliżu krzyza, le-1 i z nią rozmawiat określa ua wet kolor 
wypadkach, jakie nadarzai<i się ludziom żąccgo bez przytomności na wozie. icJ oczu. 
przcjeżdżajqcym wieczorem koto krzy- Po kilku clni<icb Semko'\\" o<lzJ skał ' Po\1.:y ższc wypadJd "'zbudziły \'i'Śród 
ia przy szosie pod mL:tste.m. Otóż w l)rzyt0mność. Opowiadał on, że również mieszkańców ttusiaty11a wiele ni1epo-

w mieszkaniach prywatnych 

i łatwo jest je skoatrolować. Gdy si<; nk 
korzysta z gazu lub elektryczności nie 
t · ebc. uiszczać nienależącej stę opłaty. 

Tymczasem Pasta 

miejscu tcm ukazuje sie jakoby „Biała widział „Białą panią„ koju. 
pani"', której \\idok przyprawia ludzi o 
utratę przytomności,· chociaż widmo nic 
złego nikomu nie czyni. 

WedJug podania, przechodzącego z 
pokolenia w pokolenie „Btata pani" stra 
szy koto krzyża 

już od kilkudziesiąciu lat, · 
mfanow1c1c od ·czasu, gdy właściciel 

wioski kazat na śmierć zakatować S\Vą 
rniodą żonę. 

Sezon owocowy rozpoczął się! 
Na rynku pojawiły się pierwsze wiśnie, 

poziomki i truskawki. 

prócz liczników wprowadziła stałą 
opłatę, 

którą abonenci będą musieli placić ci10-
ciażby przez cały miesiąc nie wziełi do 
rąk słuchawld. 

Pasta wpro"vadzila litzniki. które 
Nie pić surowej wody po spożyciu owoców! znaictować się będ<.l w centrali i 

Lódź, 30 czerwca. - ja.błoni i gmszek --;- t. zw. „czarnego kontrola ich będzie zupełnie niemożliwa 
Dn~czony potem wyrzutami sumie- Według opmji fachowców, wiadomoś grzybka". Właśdciele sadów, ażeby za- l~abat w wysokości 10 proc .. klóry Pa-

nia dla zmazania winy okrutny mąż po- ci 0 źle zapowiadającym się urodzaju 0 _ pohi~·c tej ~ęoce, winnf .zra~zać. drze~a sta „wspaniałomyślnie„ przyzriała abo-
sta \\·it na rozstaju około \~;si woców spec,1ai1nem1 .pre.pa.ratami n11edz1anem1. 

Na ry' nkach łódzkich po.Jawiły się nu.tom z tytutu. cwe1.1tualnych on.1ylko-
drewniany krzyż są bezpodstawne. · I 1 l - t 

~ w wiel~i_c~ mościa.eh ' • • W>'C·.l· PO ączen .Je.st llle\YyS an::zaJ<.iCa .. 
i to właśnie miejsce obrata sobie zmar- Panujące niepogody opóźnily mocno <>- pierwsze w1sme, pazwmki 1 truskawki. Nic LlzasadnnJa wyo-órowam,·ch za-
fa kobieta dla odbycia pokuty. kres dojrzewania owoców, jednak im Cena o~o.ców jes~ narazie wysoka. Kifo da11 Pastv . • . ,,, -

nie zaszkodziły· gram w1sm kosztu Je do 3 zł. 20 groszy. -
Wiedzą~ o „Bialej pani" zabobonni Czereśnie i wi,śnie zapowiadają się Pozatem .aktualną staje się kwest,ja koszty irtwestycyjne 

wieśniacy woleli zawsze nałożyć na„ dobrze. Ukażą się jednak później n1i1ż za sprzedaży owoców na ulicach. ( ksploatacyjne. 
wet kilim kilometrów drogi, niż przejeż- zwyczaj, ·gdyż w lata<:h normalnych .iuż w okresi"e poi·aw-eni'a s1·„ owoców Tekfo11v bO\Yiem dzipJa.i" prz\.·· ]lu• 

o:becnie powinny dojrzewać, natomiast · 1 
" r " 

dżać kolo krzyża, ale w ostatnich cza- w bieżącym roku pierwszych czereśni 0 _ wzrasta jak wiadomo epidemja biegun~ mocy stabcg-o prądu, obshira jest staat, 
sach, \\"Obec zniknięcia ,,straszydła", czekiwać na·leży ki, 

1 
, płatna miesięcznic, konsenvacja kosztu-

. i· · · · · · 'd ·1· . . • na.leżało.by więc zawczasu pomyś ee o 1 . . . · 
zaponm1c 1_ JUZ o rnern 1 Jez z11 szosą do·piei'o w piołowie lipca,. środkach zaradczych. je_ 1~inin:a nic, r.1ic :v1GC 111.c ~n?zc uzas_a'J 

bez obawJ · I Jeżeli chodzi o jabłonie i gruszki, kwitły Przedewszystkiem baczhiejszą należy ii.ac tw1erdzcma, ze od llosc1 rnv11•_;\~' 
Niedav-.:no jed•nak zaszedt wypadek, one sz<częśliwie ~tos·unkowo pó~no, wo- zwrócić uwa.gę na sprzedawców . :ilicz- zależy wysokość kosztów, kt:'>rc powisi 

który bee cfego, panUJ~ce przez P.~wi.en czas nych, którzy towar swój rozkłada1ą na Pasta. Są one ruchome w ])! ·\"·na11iu z 
dawną wersję w maJU c?łody. n1~ zaszkodzliy im. wca- brtl'd:nych straganach. . l\r ~ztami, jakie w tyRi zakrcs=c pc1n.);z \ 

w pamięci okolicz11ycl1 lllicszkańców- twievdzenia iż urodzaj owocow wypad- , · 1 ·„dZO\\ nrn t ee { row ma a JC· Ji:ll\, .a { 
le. Naraz1e więc me mamy p~wodow do1 Pod adresem ku1pujących należy skie .„,. , . . 1 1 t , . - •i , ·. i' I 

odświeżył. nie n~epom;ślnie. rowac. . ostrzeżenie, '\:yż12 i mó\•·iliśmy nie wysJqpuj,\ te ·„. 
Pe,t.·ie11 wlościani11 z Ghodorowa, 

Iwan Kowaliszyn wr:iz z kilku innymi 
\i.:Jaścianami powracaLpóźnym wieczo
rem z miasta do domu. Dojechawszy do 
rozstajnych dróg- chłopi skręcili do swo
jej wsi. Kowaliszyn zaś pojechał szosą 
kolo krzyża do Cl10doro\•a. 

, Co wydarzyto Się w czasie jazdy, 
uicwiaid1omo, dość, że nazajutrz rano 

znaleziono Kowaliszyna na wozie 
nieprzytomnego. 

Przywieziony do domu, chłop dopie
ro ]'Jo ki1lk11 dniach odzyska: przytom
ność i opowiadal, że 

Widział „Białą panią", 

. która z nim nawet rozmawiała. KicdJ 
jednak stracit przytomność i co się ~o
tem dziafo Kowaliszyn nie pamięta zu
pehiie. 

()powiadanie wieśniaka sąsiedzi 

przyjęli z niedowierzaniem, 
sa:dząc, że był pijany. 

Strach Jednak padł na mieszkańców 
Ghod-Orowa, gdy w kilka dni· potem, po
dobna przygoda spotlfala 

p<>ważanego powszechnie gospodarza, 
Seinlc:ow a. 

/ 

Niepokojącem ::ialp1!1iast zja;viskiem ażeby przed s1pożyciem o_w-;Jc.ów wvn.1y!~ ~t·. tuc;.:. . . . . . 
jest po,jawienie się w wielu okolicach I je w wodz'.e, a po spożyciu me odwazyu z melog1cznem1 ządamamł 

ch(J!f(}by drzew się pić surowei wody! -str.- r,pb• µr0cz tych, które \i.'Sl:':l%UJ<\ J:cz-

Zbrodnia . pod wpływem 
• wzruszenia. 

3 lata w·ięzienia za zabójstwo rywala bagnetem. 
· . W~sza~a, 29 "czerwca, I d~puszczono do towarzystwa. Bocian 

W swoim czasie „ExipreS>S •obszernie tryumfowaL 

niki. 
\Varszawski Zw. abo-1. it'ldon!cz • 

'lycl1 porozumiewa się z orzcJs[:nvic~e
larni klubów poselskich, aby w dn,dze 
1;:.dpowiednicgo wniosku w seimic uzy
skać Łtchylcnie zarządz.enia rni11istra 
poC7t i telegrafów. 

pisał o sirasz.nej ZJbro<lni w Brzezinach Krakowiak nic nie odpowiedział. 
pod Łodzią gdzie rywa.I zamor1d0w.ił 7y- Wyszedł z restauracji, lecz powrócił nie 453 i skazan-0 na 61at cięi;klego wi"zi(il-
wala u:derzeniem ha.~netu w ser..:e. ba wern. Zasiadł przy sąsi.ednim st()lli'ku i nia. 

Przypoill!Ili~my w krótkości tr3 gicz:1y czytał gazety, Od wyroku tego skazany odiwołał się 
wyipad.ek,. Bocian i. Krakowiak, , dwa .. j Antałek p1'wa był i·uz· wypróz" niony. do sąd.u a'Pelacyijne~ w • Warsza~ie, 

ł -. .i B h k h ] przed którym obronę ~os1ł adw. Pwtr 
m ~z1en~y w_ rzez1:1ac . o.c a 1 ~ię Młodzieńcy je li śpiewać. Najgłoś.niej Kon z Łodzi. 
w p~ękneJ dzrewczyme Ba.Jbm1e Mo.rd- śpiewał Bocian. Je20 wesoło,ść .. :ł.ener-
k ~ Obrońca dowodził, ~ż czyn oska·riżo-

owicz.. , . . . wowala Krakowiaka, Pośród towarzy- d k 
. B.a.11'.bma zda ~11 Q<lwza1eJ?-1mała su~ szów Bociana znaidował się również nego powinien być uznany, jako o O· 

n11ł~sc1ą Krako~ia.Ka, ]~cz nie była tez żołnierz Bielak. Miał przy so.bie karaibin nany pod wpływem si.Lnego wzruszenia 
oboiętn~ na um1zg1 Bo.c1ana. . z barlnetem, psychicznego i dlatego doroa~ał siię za-

?om1ędzy rywalanu zawrzała mena- · 5 stosowania art. 458 cz. II kod. karne,Qo 
wiść. Krakowiak odrzucił na,gle gazetę, je 

W dniu 24 marca uib. roku do re- dnym skoiem 1ib1iżyr się do żołnierza, WYROK. 
slauracji Fajna w Brzezinach przyszlo zerwał ba·gnet z karabinu, zbli:żył się do , Sąd 2-e•i i'lllStancji zg.odził się z. temi 
wes-0łoe ·towarzystwo. Był tam i Bocian Bociana t ostrze, pogrążył w pierś ofia- wyw·odami i postanowił wyrok sądu o-
z towarzyszami. ry. kręgowego, skazuj8,fcy Izaaka Ka-ako:via 

Postanowili urzą-:lzić składkową ucz- Po chwili Bocian wyzionął ducha. ka na 6 lat cięlżkiego więzienia ttchyhć. 
tę. Było ich dziesięciu, na,byli tedy za 7 Na mocy wyroku sąidu H-ej instancji 
złotych antałek piwa. Nie•bawem 19-lletni Krakowiak sta- ookanżony został skazany na 3 1.ata za 

Podczas za,bawy zjaiwił się nagł.e nął przed są.dem okręgowym w Łodzi. za.bó~S1two pOłpełnione . pod wpłvwem 
Krakowiak. Zbliżył się do siołu, lecz nie Postanowiono go w stan oskarżenia z art. sil!nego wzru.sze11ia psych1:::zncgo. 
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Parząd1k- musi byd 
nawet między cyganami!„ 

Zob1ora su1 do nich 
p. min. Slawoi-Sk,adkow

sk1. 
Lódź. 30 czerwca. 

Wraz z nastaniem pory letnif;J zwię
ksza się ilość włóczęgów I .,~ganel", 
propo11.Jącycb na podwórkach wróże
ni~ z ~art. pr~epowiadanie przl sz!ośd, 
udzielania rad i wsl<.azówek. 

Wizyty cygan~ maią zawsze ten 
s\ittek, Ze Po - Jclf wyjściu gospodyni 
spośt.rzega zawsze 

brak pewnych przedmiotów. 
o· wiele większe niebezpieczeństwo 

gro1; ze stronY f.'t ganek letnlk"m. 
W ubiegłym roku notowall4my 
kilka wypadków kradzieży dzieci. 
W PoJsce mieszka bard7.0 wielll c.v-

gauów. POdobnie Jak i w innych kra
iai.łi prowadztł oni koczowniczy nyb 
tycla i nie maJa otreślOnych miejsc po 
b'Jtu. 

SPrSWY pobytu cyganów regulują 
dotrcbczas przepisy ·zaborcze we wszy 
stkich trzech z.;tborach Odmienne i bar
dzo przestarzałe. 

.Jak się dowiadujemy ministerstwo 
spraw wewnetrznvch 
· przystępuje obecnie do opracowania 

ustawy, 
którabu ustąpiła dotychczasowe prze

. ""załe oriepisy. 
Nowa ustawa ·zajm,ie się szczegt'iło

wem uregulowąniem kwestii związa
nyclt-~ koczowniczym trybem życia ~Y 
ganów, a więc zakładaniem w różnych 
mieJscoWQśclach obozów, zmi?nami 
rJ"l~ p0bytu i t. d. - sb • 

lfrBJk w prz1myśl1 
r-zeibiarsko-kamieniarskim zosta
- T1ie zapewns dz/$ skończony. 

Jok jut donieśliśmy, przedstawiole
le Ch. Zw. zawodowego podjęli inter
wencję u właścicieli r.zei))iarsko - ka
mieniarskH:h, by uwzględniono wysu
niete przez mbotnlkóW zą-danfa 35 proc. 
podwyiiki ptac. W wyniku tej interwen
-cii zwala.no na wczoraj ws-pólną konf e
r encję rob. puem. rzeźbiarsko - kamie
·niar:skiego ż pracodawcami. 

\V foku konfer-encJi obie stronv uja
wnity t~rndiencję ugodową a mianowicie: 

Przedsiębior<;y zaproponowali robo
tnikom podwyżkę ct·o 25 procent, dclgaci 
robotpłków propozycję tę odrzucili, wy 
raźają.C jednakte ze swej strony sklon
nośl de> obniżenia swych żądali z 35 
prQC. na ao-vroc. " 

Na dals-z" kompr--omis.y ia<lna ze 
stron nie chciała się zgodzić. Konferencje 
pr.zerwanQ, odkta-dając dalsze obrady 1d10 

. dnia d~isfofszego. 
Przypuszczać .należy, że decydtijąca 

konferentja pójdzie na kolI!lpromis L 
strejk zostanie jeszcze dziś zH~włdo
wany. (x) ------

_ 15·1alni cblopiac 
· uśil_owal zqwalcić !J-letnią 

dzuawczvnkq. 
Lódt, 30 czerwca. 

Ni~z.wykfą sprawę rozważ.al w dniu 
onogdaisiym łódzki sąd okręgowy. 

Na łinv·ie oskarżony-eh zasiadł 15-le
tni chłopie<:;, sprzedawca gazet, Zdzi
sław Maforski. 

Typ rm1.w<iz.iwego zwyrodnialca. 
Siciupfa t:wan, wydęte wargi, niskie 
cioto. Materski iostał oskarżonv o to, że 

uslł<>wat dok<m.ać gwałtu na 9°cło 
letniej dziewczynce 

E<lycie :P •. uci:entoy II-go odtdizialu szkoty 
powszechnej. · 

Sprawę ze wz:d~du. na dra.stycZ-ne 
momenty rozważano 1>rzy drzwiach 
za111k11!ętych. 

są<i skazał zwyrndnialego malca na 
1 FOk więzienia. . . 

-Jas-

TEATR LftNI 
Dziś. drugie przedstawienie rcywe-

1 sołej krotochwi'li Alfreda Moliera „Żo-

l 
neczka f'ariete" z Relew.icz-Ziemblńską 
t.ainińską, Jakubiń.ską. Niedzia1kowską. 
I<rotkem, Ziembińskim, Szubertem, Mro 
zińskim w rolach gtównych • 
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u -·---. - .-----""-.. -_ ...... _....., "';'ł-8-J Mtody J*ub już wt~g: ztlra~·~.e:ł ni.e~ -t;f~~P·:;.4!f~i' . hiez~Ję1tegp,. ~?koj,~, o~n~: · „ ?000GXD000· · 0000000000<ll000000C!>000000„0000000000~00000~§ cm spolitc z·d•olności do interesów. •i 3. j:;ionego numerem 37, cofnął się nagile 
lllllll ~ . .JUlJAN 51 ARSKl. , . „ ., · ~ ·: . "' ,Zawiązał ,Uczn~ znaj'.()mośti .'z ull~~. na kuryt~z„. wyrwa;l -.z r~ w·~ch~za.- · 
• g T • • h t ł I • JO g · nemi dziewczętami, któxe - na „zamo;- ceJ·łl•J.owkł szczo~ę:do 2amła,tąl'pa .1, : ~ a1emn1ca 110 e u'.' tł mper11. . ~ = wlenie" goś,ci - tylncm wejściem wp~o;.: _:nast~?.!..~,~.z~ ~~ _j~k 'pi~~ę, ::tirtlt!'',tt~~~~„· 
• ;· • , ·· . „ 8 llill w·adzał do numerów. ·. :. .kµmt, 'obrzy1Cl1pv1e ro~ne~!~~;o~~i'l.~\~o. 
• . Łodz.k1 romims krym1t1alny. . 0 p b. · 1 t · 1 ·t ' 1=•" ·. · Nie należy chyba ' dodawać 'że we • · · · 0 • o 1era za o sowi· e „procen„y. , · . • 

.„ 

• 0000000000000000000000000000000000000000000~0000(1000000C;> e:w zarówno od jednej, jakoteż ·! druiidł' '~SPO~·~i.anym numerz.e .3.7 z?ajdo;w~·l~' 
„ , , 6) strony. W krótkim czasie specjalno:ś·c. ·~~y;·:~· t~:'Sa:mym ~zą~1·e. r . .J~~~ '.s.~- .. 

Jakuba zyskafa taki rozgłos, że już ~f.i~;.JJ'.YIJ!~;.~~h~u ,r~z~f°'.fTI·t~n!?~Ą, .. t~:~§tl~.$;; .. 
Portjer hotelu „Imperial" dzie zrtaJdziesz) twierdizą nawet z cah1 tyłl}o vr..z;yjezdni, dla któr~"Clh hotel hy):· :wY§.~.~~!łY.Ch ,p1esi.qqt );rnl9§n;y;~h _ ,--:: 

stan.owczością, że .„Jmperi1al" -' vrzy?i•Js1 p·;z'eznaczony,' ale „Iudzle ·~ ·~miasta", ·.Pi>·~Klara Bertonówna. .. ! ' · .,.~ · • W okolicach dworca wiedeńskiego 
· mieści· się hotel „fon.perial", malo znany 
ludności Ło•d1zi, gdyż jest przeznaczony 
głównle dla pirzyjezd11ych. 

więceJ , profitu, aniżeli „takie nawet czte cięli przychodzić do. hoteh1 „Imperi~H:: ?, ·' Uderzenie szc[otki ' było i ffi!ta.f~~ · ~a 
,..., „Grandy'\ Obywiścre 'W „twierdzc- 1 ·M zabawf'_ ·. 1 • • • 1 •· • ·.i" ;:·· nrt. ;J.ą.lfuba. 'Nt.1:: dziwnego ·~··osfaT' ,.~tó· 
A..) T • I f _,. , ·~·. ' l > 

niu. ~y1tn jest pokaźna doza przesady, n'.c- Oczywiście, .że wlaści~iel hotelu, ~;..i ~luiył 'X:i•.swoim pz.as.i~ .w k;;tW'}lel)j} rp-
mnlej-jednak -r1ie należy uznać tych Nla skar 'Berton, robil na .tak .;cżę;sfern qg~ '. :syjskiej.' " · .· 

Trzypiętrowa, odrapana kamienica, domości za wi·erutne kłamstwo. dawiwht nu·merów święfne intereąłt . . : . PoRJG-c?P!.ik ·portjeta straci·l"?k~. $'"~-
w której mieścH slę hotel, wciśnięta po- Wprawdzie hotel „ltnp.erial" ;:>dda~ choć ·- przyznać trzeba - ·nic wówc:iits ··uieważ j&QirmlC'zyskał jedriotz~.ś'tlfe'„MrW 
mię<lz}' inne p-Odobnie zniszczone domy, wal S\Ve pokoje Po znacznie nizszej c·e- rrfe wie'l:l·ziaf 0 prucedurze s:Prytnego ł,~; :.i r<Ś.ŻÓ·~t .. !fidó~i na ·.?riis~o't~'. P.~i~· 
nie zwracała na sichl-e uwagi przechod- nie al.e zato ruch tu był większy, a ; kuba. · ;~t . ~zyt , ;Słę.,..~rv..:hło, t:e ~ Jedn~· okp„ 1tei ąi.n · 
ni'Ów.Można był·o obok niej przejść PO zrn,sztą w „Gran<l-liotelu" ni-e.'ma Pff~- · . .... .A gcly.by wiedział, ?J>~i-bY:\takuba h~~f~. fWYSt~~CZ).f'. . . 1, "<~ 
kilka razy dziennie i nie wiedzieć, gdzie cie portJera Jakuba. Otóz \da$nie. „ wz~l'.~d'nie •wyrz:1cil, gdyż, 1:1:-rton bał ;~r~~ :;' . ~O~?P~pść,_ z !a~~ $,~a~. Ij;.rJ~~, :~g·p-' .. 
znajduje się hotel „Imperial". poJ1qi i nie urruał , z nl~ zyc dobrze, i~f~ dz1r s~ lia odd-atHe sweJ .' 3edyn3'.czk, .. 

Co pra!mla na•d1 gl()wnem wejściem Portjer Jakub jest '.bowiem fili:rcm zn. zblat~\\'a.ć. zł t6 i\1łoc!y pomoc~*,: ?.J~kubÓ-tiri,':ńle ·pb;ińrla.1 tii~~b ' ~.d•ZJ.;;J~, . " ~ 
wisiał duży blaszany szyld, lecz i lite- hotelu „Jmperiąl", a poza tern zięciem J~.- .pqrtjera żyt w najkms.zcj .kqr1itywi~~., cÓkazął9 .'S:ię- Q.o.wleim, iż, l(lar11>fi!lt1, „l,l#°' 
ry i tto były już tak zatarte i tak 'J,~z· go wfaśdciela. Wydaje się to dizi\vnc, rewirowym i stóilrnwym i gw,izdal ~~· •od· jealena!ftti 1 . tyg.od.ni ,UN ~l~·oslaw.in-
barwnc, że zupełnie zlewały się z sza- aby portier byt mężem c(>rki ~we~o bie na wszystko. "'.;. n'ym sta11le, że kocha 'fakub<f r~a:triM0•" 11 :· 

rzyzną odrapanych murów. ttotel „Im- chlebodawcy, ale kto ma spry,t i rzut- . Oskar Berton miał córkę, któr\tr ~g-o innego nie wyłd1zi·e, i ż;e - Jakub, 
perial", jak z powyższego moż.na wy- kość - Jakuba, ten się z pewnością dzi-1 strzegl jak oka \'v glo\vie. Nązywafa _f}e · dwudzieiitą;Letni młodzik, . nt.a\....4<lłaM~V. 
wni-0skować, nie zalicza się d'O „pierw- wić nie będzie. „ , .- . ·I Klara i b;vta ba.rdzo_ tu·d:~ą ct~iewczy\~:a ... :. ·k.apitaHk, .. którym zannpon~';'. ~t·. · n~~t 
szorzędnych" w rodzaju „Grand-lfotci- . Portier Jakub ma ojecnie lat 42. MR Jakubowi podobała się czarnowl~~~ · starą:mu:.BcTton6'wh . . .. ". :· :.,. : : '. ., . 
lu", co j~dnak nie ~P?~ażni·a do ?·r„!y- tylko jedno i oko i jest kompletnie lysY,.· P,~psJon~rk~ •. ~ i -~n - :v?wf(f:~'.chl~l?.\~f · '~fł:~~. :;V~~·c: łak~b ~oczctf.~~~aq~~l~~. 
pusz~zema., by wlasctc1el tego za1dad:.1 Kiedyś, g.dy byt znacznie mlodszy, ·w- wcale 111ebrz.ydk1 - ntc,_ by . J~J .~o~l.ę;tr~.·. ' choc P,r;iY,„,pom~y iedqcg;~::.ł·w:łko,~.,a1"' ' 
robił złe interesy. I stał pr~yjęty do · hot~h,t. :•I.ri:~ri.a. /', :j~iko.- . ... Doś~; i ~e pe,;:11,.e~ó' d.h~~i:~~.V~ii:t~~''ei:. spoglilvi.'l?~ ~·w zbliiaj<icą ~~ ·&~-~•'T;?3~Wll'\'.·;,' 

Wta,iemPiczeni (a tych zawsze i wszę pomocnik ó·wc.tesnego · -port:iera.-Leona.· t-on, · ef\vorzywszy-najzupernfe]··prY.ypad przysztosc. {J>;, ~~ił~ 

' 



Str. 6. EXPRŁSS ~.LCZORN. 

Najgenialniejszy fałszerz 
, . 
sw1ata. 

Fabrykował falsyfikaty pieniędzy lepsza od prawdziwych ban~notów. 
1 

Ze Sztokholmu donoszą, .! ~ niedawno nem. Dopiero po długotrwałych poszuki wypuszc.zom.e ~oistały wielldemi setjami. 
v,rykryto tam wielką, we ·wneikie zdo- waniach u·dalo się stwierdzić, że pewien Policja wpadła na trop pewnego clruka- ; 
i)yczc nOW•)CZe&nej tcchni'.d zaopairzo- amigl'lasnt szwe.dzki, z zawodu malratt-z, na rza, który - jeżeli tak rzec mowa - o
:cą, fab:y!cę falszywy.ch pi~niędzy . L o- zwiskiiem J.an Skog pr~·w&dz.i ten proce- tworzył filię Banku Angielskiego. Od na 
Kai.iii tej p2ypomina znanv szwedzki der. Pewnego dnia w chwili, gdy zjawił leziono jego warsztal, urza,dzony na po
kryminv: .>~ cały szereg :;p~ .:ja'.nie mle- się z wiązką szwedzkich banknotów w dwórzitt pewnego małego domu na jed- . 
resujący-r.:h ·\\yp.adków falnerstwa pie·- banku, rozipozmano go. Urzędnik uprzej- nem z londy11skich przedmieść. Ta tia.jna · 
niędzy. mie poprosił go, aby zechciał usiąść, c9 f.aibryka iał.si,ywycb pieniędzy była p<i>d ; 

W r. 1899 szwedzki bani: p.lństwowy nie należy do zwyczaju w ban.kach a wyglądem technicznym jaknajdoskona i 
rozesłał do wszystkich banków o'~ó1nik amerykańskich. Szwed nie podejrzewa- lej urząd:zo.n.o. Wystarczyło tytko prze-I 
z oznaj~i~niem, że .wi~lka .ilo·ść fa~szy- j~c po~.tępu .. osłuchał uprz~jmego za- kręcić g~zik, aby uzys•kać wielkie ilości 
wych p1emędzy zna•1.du1e się w ab1egu, proszema 1 usiadł wygo-dnie. 1 ymczasem banknotow. 
Falsyfikaty ·pofiil.ać można po Iem, że powiadomiono policję. Fałszerz stawiał Nawet ówczesny minister finansów 
ich numery e:rni~yjne są wyższe pon<'.d opór w chwili aresztowania i z!06tał ~- w Ang1ji zainteresował · się tą ,sprawą. 
803.000, podczas g.dy prawdziwe bankno strzelony. · Razem z kanclerzem skaribu odwiedził 
ty nie mają numerów wyższych ponad SzeJ amerykańskiego korpusu detek 'tę fabrykę i kilkakrotnie przekręcił gu-
88.000. tywów oświadczył z tej okaz:ji: zik, podczas gdy lor.d kanclerz fungował 

W ki1lka dni potem w kancelarii dy- - Te~ ozfo1wiek jest niajgenjalniej- ·jako nakładacz. 
rekcy1jnej zjawił się urzędnik banku z srzym iałszea.'lzem ś·wiafa. Wykrycie oszu Był to pierwszy wypadek w historii, 
ha111knotem n06zącym numer 803.534. stwa było prawie, że niemoż:.liwością. aby aolffielSki minister fin:ainsów mbry-
Kiedy banknot ten przedłożony rz.eczo- Jego ialsJ;fikaity były lepi.ej wykonane kow.ał łaiłs1L'fw>e pieniądu. 
znawcy, zbadał go jak 'naj>do.kfadniej i od prawdziwych banknotów. - Te banknoty są tak świetnie zro-
zawołał: Iinny, równieiż godny uwagi wypadek bione - oświadczył minister - ie mu-

- WyklU!Czone, len banknot nie jest fałsziersitwa . pienięd:zy, zanotowano w simy na nich wycisnąć czerwony stem-
fałs}ywy, myśmy go przecież sami sfab- Ani~~i, na początku wojny światowej. pel z ozna.jmieniem, że są fałiszywe, ina-
rykowa.1.i. ~ Wówczas to w Londynie wywołała wiel- czej nikt ich od prawdziwych nie odr-Oż 

A jednalk bank.not te.n -0kajiał się :i!al- ką se115ac•ję wieść, ie fałszywe banknoty ni. 

syf&ailem, P oHcia śledziła t.r op f ał:s zer zy ~!!!!~!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~!!!!!~!!~!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!! 
sięgający aiż do Nowego Jorku. Nie by- =--___,,.,...,,,. 
'i<> to WICa:le łatwą rzeczą wykryć fałsze
rzy w .01)brzy;miem mieście nad Hudso-

bucyper w pułapce 
Tragiczny koniec tajemni

czej „Czarnej ręki" 
w Cbodorowieci 

Ze Stanrsławowa donoszą: 
Onegdaj miało się odbyć w Cho.dio

mwie okazal·e wesele córkv bogatego 
gospodarza , Stanisława .łiawryszyna, 
Zofii z Jakóbem Kolesą. Przygoto•wania 
do godów byly w pelnyim toku, gdy oto 
niespod.z.ianie w spokojną atmosferę do
mową wkradła się jakaś tajemnicza trze
cra reka, która zaczęla do ttawryszy
nów na<lsylać systematycznie listy z 
wielce niemi!ą treścią. Listy te, ozna
cz.onę trupią gló\.vka, z podpisem „Bra-

' cia Lucypera'' ż,ądaly bezwarunkowo 
zatJiechania ślubu z Kolesą, a sJ:i,f onie
nm Zofj~ d10 związku z niejakim Hryho
ry:kiem. W razie niewypełnienia rozka- '." 
ZÓW: „Bracia' Lucypera" grozili strasz- ·,!ł 
ną zemstą. 

;Terminu jednak nie odsuwano i przy 
szlai wreszcie wigtlja ślubu. W domu ze
braiło się sporo osób, pomagając w przy 
gotowaniach. Zrobiła się już późna noc. 
i1 nagle za oknem rozległo się głośne 
charczenie, a przerażonym zebranym u
ka.zatai się postać rogatego djabla. 

Wyslannik ptek,i.el oświadczyt, że już 
dość czekania t jutro zjawt się, by por-· 
wać pannę mf:odą. Na cafą rodzinę padł 

wta<flikt. ICoYeJcfwy ~rtacfut Lubtcz"'w Krał<owii miei5ce' stią~ wi"' wfoie1' (28-go 
zerwca) trumna i prochami .Juliusza. Słowackiego była przęoJiesiona na rydwan 
żałobny. Na prawo widzimy trybuny dla widZÓw. 

nudno było nad Atlantykiem 
oświadczył Lindbergh pięknym paniom 

stra.ch. Tylko .s~ary J:I~w.ryszyn zacho- na przy1·nc1U u redaktora nacze/nago w1a/k1eyo 
wat do ostatme1 chwil! zimną krew. Na "" • 

lisy r ukrył go pod oknem. Za kilka go-
drugj dzień pożyczył sobie potrzaslf na I . pisma paryskiego. 
dzin dał się słyszeć przeraźliwy krzyk. „Revue de Pri1s" podaje opisy aineg dhigą mowę, w której podnosi czyny 
Ludzie ·wybieglr z domu i spostrzegli dotycznc z pobytu Uudbe.rgha w Pary- Und!J.eirgha 1i pj,}c na jego zdrnWliie. Und 
człowjeka w przebraniu, tarzającego się lżu. Anef?doty z. żyda .wi1elk:i!ch !uidz1i s.ą bc~g.h IDlf odpowiada; mówi wolin~. s~ 
w kałuży krwi. Był to sam ttryhorvk zawsze •unberesuJąc,e. Llindbeirgh Jest dz1- ko111~e. row·no skanduiac S>lowa. Dv1wn~e 
który fatalnie zakończyl swój bój o od~ s·liaj wi1elikim człow1i1ekvem. PrzvstucbaJ- C'X~lf)fy dŹ\.v1ęk jego giosu CZ.Ylflfi nad!zwy 
bicie dzi.ewczyny. Doznał mianowicie my s:ię wi·ęc c.o mówu „Revue de Paris·· czaj sympatycznie wraże1tri1e. Llndbeirgb 
złamania nog~ ł szeregu kontuzji. Prze- Obiiiaid w pi.ęknych apa1rtam1entach P'.a me. rni·e pii 1j~e, . Jti:e wy~hyla przeto t~ady~ 
wiezienie go do szpitala było ostatnim na p~1pL~;y, n·aiez.elneg~ recliaktolf'a „Pet:t c:nn.ego k1reh1szlm. w:11n~ pr~y z.a}~~'~cze4 

aktem dramatu zaarnnżowanego przez f'.ar1i1s;;1e1n . .P?oko!3l L111~.ctbe·rgha zebrato ·11u mow~. lecz S'iaida i· U\1onczy Jesc na· 
. ,czarną rękę" w Chodomwie. sie ktlikiaJnase:1e osob. Liin~bergh \\:ie fr~ - poczęte C'!iClSitlko„. 

ku wygląda p.o;p.ro.stu „an•.1elsko·', Jak s1G Pod koni·ec ob'adu proszą bie1siadni
wyraża jedna z paf1. Nadz\.vyczaj wyso c-r. bv Jotn:k zloivl ~.wói a·utog-raf na 
k~. szcZHJ).Jy ~órnje nad v;szvst1k•iimi o ich „in·enu'·. Meiuu "rvch je~st 31. Podają 
glowę. fr.ak skrojony dla ni1eg;o przez styJograf. Tak P'icnvsz.e, }ak ostatnie me 
p:.erw'.zorzędnq~o kra.wca w przc0i.ągL1 nu j.est poc1pi1sane wyr.ażnem nazwis-

samobójstwa oficarów 
carskich. 

W śmierci szukajq ucieczki 24 go<l:Zii:n, uwydatnia jeszcze }eiw szccztl k:un. 31 podp,i·sów umli'eściilł' Liindbe:rgh 
d I i d . p.Jość i wysmukłość. Cbarli pi•erwszy co do mHi!rnclra na tych samych mą.e;-

prze przes a owamem. raz ma na sobiiic frak J.ocz nosi g,o z \\'Y scach. \A/ żadnvm podp.iisic rni1e ma naj-
Jak donoszą pisma rosyjski~. z Mos-

1 
kwi1ni:ną S\>..'obodą Ś\\r•habowca. Dzi•\\' tm ir;lJ'i1ej>s;z,ej kreski, czy zygZ'aku, którego 

f\:Vy, wobec krwawych. re?.resJt, ~to~o- iPrDS!Qlta _i S\\'O•b?da b'ije oc~ ~ego mt_o.- hy n::•e było w il[]]1YJ11. W1id:oczr:·e jeist, ż~ 
'' ~nych przez, rząd. s.ow1eckt, b. oftcei o- l d'zx~nca. Dla kazdei.;o z gosci ma m:lc wszysi~łko. co czyn·i uen człow1:d<l, czym 
w1~ car~cy popelma1ą !nasowo samo-! skwo. d,Ja wszvsil!h:ich Je·d.Jl'akowo uprzcj z najwic;kszą dokJad·nością 1 svstema
J;>6Jstw~, _aby w ten sposob uniknąć pr:te I Ir.·Y rni:e wyka!u.ie *a·c11~e~o . oa:ie.śrn~clc- t>'CZ'.11·ości<\ .. Tak, jak dzi·sia.i ikfadz:i·e o'? 
sladowa!1. . 1, <i, ale ncvtonHas:t row1ncz nre W•Iidac po S\Yo.1c pod·1)>1sy na ozdobnych menu. tal' 

W c1iągu ostatmch tygodni przecięt- niirn zarmumi alości ; pyszatko\i.'a·tvśc i . samo mu ··ar przy 11·0t·owvwać s•!ę do !-o-
nie 17_ osób z pośród b. oficerów odebra Pro.sz.ą <lo svolu. ill. Rt;ka, która t.r;yma sty!ograf jest do 
lo sobi·c życie. Inni chroni·ą sic; w zapa- Z św:.etnej piwniicy pana Dup·uy P.o b,·zc ut-rzymana. J~ówno obcil?te i: sta-rnn 
dłych wioskach odległych g-ubcrnji lub da:ne są 1m dzis1\~~szą urocz.vstość najko 11::: wyp1olerowa11c paznogciic zakof1cza-
uslłują zbiec zagranicę. sz.e wi'!1a. Cóż z tego, ki1edy Undber.g-h j..; diługi·e raso\.vc pake. 

W tygodniu ubiegłym z rokazu \\ladz. r'i'e pi:j1c wi;na l Nawet d;z1isiiaj, podcz.a:S wy Po raz sel<ny i k1t.óryś Umlhergh o.p0 
moskiewskich przeszło 2.000 osób wy- kv,:;1rnncgo ob;adu 11i1c odstępu.ie od s\.vo- \' ;ada wi•e·cznie c.:1i•t1i ;awym pa.ni•orn, że ... 
siecllono z gubernJi centralnych na Sv- ·!c-b zaisad .j. ąJ<i}e tylko czystą wodę. „w drndzie nad Atlantyikiicm bylo wla-
berJc. Re<l1a:ktor Dupny \\"staje i wygfasz:i ś1.i1w1ve bairdzo nudno" .•. 

' 

W Grunewafdzie p0d Berlinem mistrz 
tennisowy St. Zjednoczonych wbił cham 
piona wiemieckiego Otto frotzheima. 

Cunn1 wykopałiskil 
W hidZłlr 

-.-
Bawiąca sui dzu1c1 zna
lazły skrzynią z czasów 

Jana Sobieskiego . . 
Z Udy donoszą: 
Przy robotach konscrwa-cyjnych. 

prowa·d·zo11ych koło rn:,11 jednej z wkz 
zamku Oi1edymina, 11iatra:iio1no w piąt·;;:k 
24 hm. wiecz·orc:m na skrz\ nh,: z wi~k
sza illośdą starrych moinet. 

S.'krzy·nk~ tą zna.Jazia gromad·lrn dz'e 
ci, baw1iąc siG \V wykopanoi przez rober: 
u;·ków ziemi. 

Maloletni znalazcv 11ic wiedząc o 
wartości skarbu. roz.;pocze i hanckl za
m;1em1y monefami, SQrzedając szrull.;:ę po 
3 zt. 

Zav.;iadomiona pDl.icja zdołała od-::h 
rać ty;Jiko Jdlkauaści>e ~z.tuk srebrnych 
monet z czasów Jama III Sobii,eslticgo, Ja 
na Kaz;ilmi:e.rza, Frydientka W:HhciJma VI 
prus•kii;e.go, które zd1epo111owano w tut. sta 
rostwie. · 

Pomiędzy znalez.ionemi moneicam~ 
znajdmvać sri ,ę mają cern1e 11umizma1t:vcz
ae sztuk!i monet !krzyżac:kidl i tureckich. 

Tych jednak n.ie zdołano jes·zcze o
debrać z ni1ewlaścirwych rąik. 

Z polooenua p. DzA,aJdiowicza. wi,ce"' 
starosity lud.zl\li·ego d:a1liszc roboty z.icmne 
przerwa1Tii0, wystawiono posbciruneik po],1 
cyiny, cz.eka.jąie na spec.fa.Iną komi·sję z 
województwa. Ogóh1e zadekawi·enk~ bu 
dz•i ·w miieśc:ie wiaidomość, że nalf:>rafionc 
rówrnLeż na jakiś tajemny loch p.oidzicrr. 
ny i ocz,elku~e się dalszy.eh wykopalisk. 

Zahipnotyzowana oskar· 
żona ·· 

zeznawać . bądz1e przuc 
sądem w Wrocławiu . 
Dr. Seitz, adwokat z \Vroda\via 

obrof1ca pani .J. Neuman, oskarżonej • 
morderstwo profesora Rosc11a. zaprop1 
nowal trybunałowi sądowemu, by c~ 
Iem przeprowadzenia do\vodu, iż kli 
jentka jego jest nicwiuną, poddano j; 

hipnozie. 
Trybunał może PO\\' Ołać jakiegt 

chce specjalistę hipnotyzera. który 
wpro,vadziwszy Neumanową w tram 
będzie jej stawiał pytanfa, dotycząo 

wspótudziatu \V zbrodni. 
Propozycja obroricy zaintcrcso\1 al· 

ca:ly świat prawniczy, procedura sądo 
\Va bo\:..' icm nic przewiduje tego rodzaj: 
zeznań. 

Trybunat po długiej uaradzie r>rzy 
chvlil się do propozycji obrońcy i os 
karżona pad<lana będzie hipnozie. 



.A ii ' 

Czarni~ Ł. K. S. 2:2 (2:1) 1Ucz:my sie „ 

Bezustanna przewaga gospodarzy. - Brarr.- Pływanie i l<ąp~eł rzeczna jest 1ajmilszyrn 
ki dla łodzian zdobyH feja i · Cyi.. i najzdrowszym sportem letnim. 

Drugi w bieżącym scz;onie \Vystęp ~wyd~tniala s1 ~ w szczególności u feji ~ nadejściem i a ta J~owr.ac!l zazwy- I ale. że czuły ko ·hanek wcale dobru 
Czarnych ze LwO\Va wypadł naogót t Sow1alrn. Bramkarz Mila dobry. cz.aJ ~ęsk11.otą ąo. spo!·tow. 1dory.clt ~lpra 1 un;Hat pływać, b , droga, ct której wspo„ 
b'lado. Przed sędzią p. Rutko,,·skim sta- \\·1a111c 111cmozl1we Jest w czasie zimy. mrnamy, wyn · iła parę ilnometrów \\ 

Goście Lwowscy, którzy na zawo- ją obie 'C~l"u~ynv ''" następujących ski a- 'Są \\'prawdzie fanatycy, którzy nie linji nr os tej. ~~ietylko mężczyznom, ale 
dach z Tunrstami wykazali nlcprzeciQ- clacll: · · chcąc poniechać kąpieli nawet wtedy, i kobietom 'i staroż:9tności sztuka ply-
tną grę i zaimponowali publiczności Czarni: Drapala, Bydlit1ski, Kmicifi- ~~Y woda lodem się pokrywa, używają wania nie b;Jla obcą. 
łódzkiej, tym razem zawiedli carkow'.cic ski, Dąbrows.ki, Wit~owsl~i. Konopacck. , J~J, :'· przcn;:~lacl~. ~ta1_i.o\Yi<\; ?ni jed1~ak Rz.}:m~·a 1ka. s;hal_ia w itcieczce S\\:eJ 
pokładane w nic 1łlllia·'.l·zieic. Klaniat. Chm1elowsk1, MaJcherczyk, Sa-1111<::.hczne tylko \\ Y}ątl~1 .. JeslL ~h?dz1, o ?d Pe1se1 . ~tory Ją zabrał do Etrnr.n1. 

Drużyna poJ!azała ·grę anemiczną wka, Domicek. rozvtck dla zdruwia, Jaki z tak1eJ lono- Jako za~ adrncę, przepływa Tybr i t•t 
bez tempa, puchnąc po kilku zaledwie Ł. K. S.: Mila, Cyi, Gałecki, Jańczvk , wej kąpieli odnieść można to skutki by- drogą rmwraca do Rzymu. · 
}Josun:ęciacli. Jcd.}[ll~' plus Czarnych to Trzmiela. Gosławski śledź Miller S'o- I wają w tym wypadku różne i najz11peł- Za 111.aszych czasów sport ofyv,:acki 
to niczly start do piłki. Poza tcm z dru wiak, Durka. ' ' ' I nic.i indywidualne. Ci, którzy w miarc~ upr;nyiany jest wytrwale i coraŻ \Vięk-
żyny tej . wieje przeciętność techniczna Orę rozpoczy11aja Czar 111 , ujmując ocht~~zani~ ~iQ wody. od jesieni nie po- sze. vóbi postępy przedewszystkicm . w 
i taktyczna. już w picnYszy.clI miirntach ~zucih .kąp1e11, mo~ą się tak zahartować Ameryce, gdzie kobiety wspólza,,·odni-

.Jedyna linja. którą wypada wy róż- iniciatywe w. swoei ręce ze ~ąp1el w wodzie o temperat e od- czą ~ mężczyznami, najwybitniejszymi 
nić - to pomoc. Szczególnie środko\vy i przepro\\;adza groźne ataki. robmę wyższą od O, nietylko im nie nawet zwyciężcami rekordó"" plr\\'ac-
i lewy pomocnik i:;rają bez zarzutu. Dwie piękne centry śledzia nicwv-- zaszkodzi, ale orzeźwi znakomicie. kich. 

Linja ataku'., lw9v.-ian g-ra cfektow- korzystanc. - . Kąpi~li bardzo zimne_j ~żywają Z""Y Slaw,ną pływaczką jest Miss q .... r ~ 
nie. ; .~d11ak dominuje w niej brak celo- w 6 minucie przcry\\ a się ladnic kle I_udz1.c bardzo os\·rnJc~11 ze sport~m truda ~derle z No\~ego Jorku, ktorc.1 
wości. Durka centrnic do nicobst-1 \\·ionerro So- pfyv, ack1m, łącząc tę kąpiel z odpow12- udało s1Q przeplynąc kanał La Manche. 

1~/l\\·nicż i obrona o niepewnym wy- wiaka.' który :.pudlu.ie", z 2-ch kr'Okl~\\'. dnirn ruchem i markujq czas jej trwa- \Vysoko· także stoi sport pływacJ,: ' 
kop~·c i usta\Yinniu sic, 1i"e może zadowo \\i 111i1111tQ p(Jź11icj odLlaje Durka dru nia. Nie!11czech i Ang!ji. My,. niestety. za.i-
Iić znawców 1footbato,vvch. g;q piękną centre;- lecz tnn razem zn<)\\' Nic zaziębiają się wiQc, wicdz::i,c, że muJemy pod tym względem w szercp;u 

Mądrq taktyJq i 'l':oskonalą rutyną ru.J.Jujc. ' · tylko dobrze rozgrzani mogą wskoc2yć paf1stw europejskich ostatnie micjsci:. 
\\ .rrM;11ia sic Kmici11ski. Przewaga Ł.K.S-u przy~iliatająca. do "'"ody, a wychodzą z niej, znq;m ich Mały mz~ój tego pięknego ~portu w na 

.k:...o part11cr Ryd!ii'1ski ~ra \V 2ll 111i11u~ic ocb.ie Oosla wski sil- dreszcz przejmie. Po knpicli odpowie- szym kraJu, przypisać nalezy zapewne 
1.vięccj głowa, aniż-:fi no~ami. ny strzal - rdlrn odbija sic o słupek dniem wytarciem ciała i ruchem -- W.)' br.a:kowi zim~yc!J plywaln!, .a nie ?ral~o-

Drarnkarz lrapab. obok dużej do-, wraca 11a boisko 
1 

Fcja ncldaje powt<ir- wolu.ią reakcję. Kąpiel zimlla .iest jed- w1. ~podobarna lub zdolnosc1 w te.i dz1e-
ry 11011 zalancji. posiada bcZ\\·zglodnic j ny strzał, lecz bramkarz robinsonadą nak bodźcem zbyt silnym dla przeciet- <lzlll~c spor~n. . , . . . 
to.lc1'.t. I PC\\-nie broni. Teraz Czarni dochodzą ne:ro, na\\ et zdrowego organizmu, -to l ł3'.'w~me Jako cw1~zeme c.iaia bar-

Nn uspraw·rdli\YCinic stnbcj ~ry do dosn. też wielce pożądanern byłoby urz~1dze- dzo miłe r zdrowe, powmno weiśc \~pro 
C:r;rnvch zaslu~u.'r:. fakt. i;i, wystqp;Ji o- W 2.3 minuc;c zamieszanie 1 le na zimę pływalni w zamkniętym bu g~am nauk szko~n_v:ch . .Test . o~o srod-
11i z trzc1:'u rczcnvO\Yymi bt:z Nastuli, pod braitok<! gospodarzy. c!y11ku, gdyż vdedy liczniejsi z\volenai- k~~m ~trzymania I wzmocniema ~dr~-
0 "' rc 1 ,,.,1. 1 ~ ... -0 

·
1 
K·>""~r·1 a . G l , . d . . l "łl cy pływania i zimnej kąpieli rno~libv 11ic wia. h.uchy rąk w~TJrnnywane PI awi-

..,, ·' ·~!\. '- - ·.1·~~ . . . 1 a ccKt pa a.iqc ll'.•crza g1ową o p1 c~. · db ć · · r · • J • - - · ~ • ·· ?'-.l<.~. Pi zcwvzsnl ·z11acz111e przec1- kt6ra powoli 'iYtncza sic do bramki. zamc ywa jej w ciągu calc~o roku. d.lov. o_, sprzyia1ą rozwoJ?\\ 1 l~lcttk1 p1er-
w111ka tak poci ,,·z,rdcdcm 7.g-rania iak i ŁKS . ,, i ·, . ł'<l . t' Pływanie jest jednym z najmilszych s10weJ, a pddech glębok1, tO\\, arzys2ący 
t
" 

1 
• ·i., • · • . • • · 1. e\\ <l1'.·JuJe sic a ny 111 a a- ćwiczeń cielesnych, bo g<ly inne ~;portv_, pfywaniu, ·wypełnia i!'.l powietrzem pra-

vC 11.1,-,. · ktem - frzu111cla strzela ostro, 1ccz ,· · · · ·· ' \\i nc;·(ilc ?. r.:rv Ci::Crwono-białycll D. t b . , rr upra\viane w lecie, często potączone są \\ie ideal111e czystem 1 pozbav.10netn 
. · ,,.· . „ Ą , ,; • • b .

1 
,,,. . . . I i apa a roni na .ro": . . z objawami niehy.gienicznemi, skut- kurzu. 

'\\ 11 IC. b..O\\ c.„ l.H,Z1l'1 j O, f,C blisko. d "Y Tc1npo Zl12.CZ111C s·ę OZY\Yia. Żle ob- k1"cn1 J,,·111·zu 1· pocen1·a się - przy p'v- PI ' ra . ' l. ' r c:;' • ]· i l" . . fy„·n:lrnov•a przc"\'li'a wvszła druzr111.r• 'I t k. C h • t , . 1· , . t.1 Y \\ lllC 1ącz.} ~1ę z ,ąp.e 4, p1 zez 
• "", ·: - 1 ' • ~· - - 'J "' mys anc a a ·1 zart1yc z rn wosc1ą 1- · , · · · k . ·. r t <, t · ·t r.a dob~c · ~'t'<:Zy!'.:~Y rt~maJ gracze ;yy- kwiduj\; obrona Ł.K.S-u. wam u mamy zaw•ze orzezw1a1ace U·· co zw1ę sza. się.'\\ ar osc e~o. sp~1 u, frzvm•'i~ dGski:w?1e tempa rr·y przez W .... - • . . czucie czystości fizycznej, cligtego bo utrzyma111e ciała w czystosc1, zv. lasz 

C
, f~, 'c~;-.s tr~·an-;a- 'za„;~Aón' „. · .. a;, ~.muclet n&łstefpu.~e wreszcie ochładzania się i ruchu w idealnie r,zy- cza w porze letniej, gdzie kurz i pot tak 
'-' ,• . '" ·T• : • "uu n• WYJ"OWflalJle ZC S fZ3 !J "C!I, jJO ~adrl~J t ~ t . r • . • ' - •i -NaJkpszą czc~cia drużvny byla tvm . t n 1,. sem powietrzu. 1~ \\O za111ec~yszczaJą ~ko1ę, ma \\ el 

„ . · ~ , . · . . . - . cen .rze ,,_,uflll. Plywanie ma jeszcze i tę wyż3zość kie dla zdrowia znacez111e 
1 a' c111 obrcna, w ktorc1 blysl~~tli.\vą_ 1 M ięjsco1wi atakują w dalszym ciągu. nad wielu hrnymi sp·ortami·, z· e ni.~ ,xru- ł( · 1 · t d · t··Il· · t d. _ pełną tcmperamcutu gni \\yrozllif s · ę lee b. . .. 1t t , t , · c;t ()'. ·. ·. d - v, .1 ~pie zm111a w e Y. 'Y ~o Jes z 10 
(

, 1., 
1
.. · z .ez rezu a~· n~ ornia, ,..,oscic z o maga żadnych kosztownych narzędzi wą kiedv kontrast pomiędzy temperatu 

Ja~..,c 1.1. . . , by„vaJą w 42 111111uc1c drugą bram'<e z · d' d · -. · · Cyl clzielnic· '-Ct·rnndo\Yal sw
0
mu miód 

1
_ t 

1
. . a111 przyrzą ow, a \Vięc ostępne je5t rą ciała 1 wody szybko zostaie wyr ów-

• • · „ - • zu u 1.a1 neg-o. dia w-szystkich, bez względu na st.~.„_ '.·c1·1 · d hl d · · wod ··e ~zcmu koledze i \V Rroźnych sytuacjach Po zmianie stron ebraz gry v nany: g Y - po oc_ o ze111~1 w zi 
podl;ramlwvv·vcl! zawsze skutecznie in- i . 1 • ." zamożności. - wiaca znowu utracona c1epfota. . n c u ega zmian1.... .i cżeli weźmiemy pod uwagę, że sport ob· · · t t t · · terwcnjowal. ~t t 

1
• ; ·; , K Jawia się o Tlazewną rz em, ze 

\V 
, d . . _ 

1 
~· roną a a\ l1Jącą Jest znow Ł. S., na- ten uprawiać można od dzieci(1stwa, ho po wytarcitt skóra nabiera barwy ró-pomocy gos1,o arz:v za1mpono\\' a t, · c::t < • • . d · . t -~, t , · 1 t · d · ·db .. ,,:· .} -bardzo celową g:ra i dobrem ustawia- oji~ia, .- g?:;~ic .l)~Z?PfO\\a zaJ~ s~~ ~~ <l~\\,e 0:51!1 10 e„me .ziecr, .0 r„i.; JU~'?: lJ~': żow.::j, co ś;viadczy o w,zmożonyp1 do-

ni sic; J , cz k dcLn_z:s \\ny, p1 ",,llc\C utrzymac ''}n!.\. "ac um1eJą, az do starosc1, to prz;yzna.c ptvwie kn\" Osoby ktorych skora po 
ci;; -

0
. • ~1t~ I·:' l · .k, . 

1
.. . K~ lka atak<1\v I:'...K.S-u broni z PO'Y,)- !misi my, Że jest on godny .ialrnajwi~k- zostaJ·c blad'·~ pornim'o wytarcia szorst-„, p zu~<1.vc1 pomocni O\\- 1zm1c d,... · „, K .·,· · 1.. , . . 'h · · c, , 

la nieco słnbszy O'IJ' Go:.:tawskicgo. z...,p1~1e„l~";~:~'.1'~111111sS'\cl. rr1· ' f) ·]· . ' :. $ZC):;s~ l„~_zpo~szec .11Ie111a. . ' ' k!m .~oc.znikiem, i któ.rc. długo. rozgr~ac 
\

u i·
1 

·· , tak d o \'V"'"' ' , 1 " ~· UJ ,a za1111 c1.1,,1 zt J.'.<! lhYVv arua znana Jest ou cz::t- się me morrą J)O kąpieh pO\Vll111Y ztn'-
v n11 d u g;ospo arzv I c:· • s ·· J • d · t · ' " · J '°'' ' ·-. i klei' i · · 1G pozycią z ~o\\ ta oem, a i;: Y 1 o 111'.~ sow bardzo dawnych Swiaclcl'l o iem nei kąpieli zaniechać bo :widocznie im 

Na wvso~~:':! za1~a~i~ s.tali jc.Jvn;::: ~om ag\ p1~z.ec_l10dzi Gosla\;·sl<i d? o- sceny ?d~\\·arza:1e .n~ pfasko~ ż,eżbach ona nie stuż;. Kąpa~' się pó ldlka r'azy 
Siedź i tiurka, przyczem ostatni JJOJ)SU! ~~~]~~· ~o'\l,rial\ do poniocy, a C:vl Jo ~~'~'~?~~.~)Ge'.~· ~ięgaJ~cyclJ c!a~q\v ,1~:i. dzie1:11ic, ~ szczegolnie obsc.bnąć na 
siQ znacznie w dru~ici polo\\·ic. . · . . . . , . . . . ~ .u.~t_, , r:;~-~ .'\icka~~ J?l ze~ ~- Cl.1~. Orc:..y po:v1~trzu l znowu za~urz>'.'ć ~tę w wo-

R 
. t· l·b .. 

1 
. ·t ,· 

1 
lb Po liczn:vclt atakach .udaJc s1Q \\ 1 es„ 1 U>'Hh:..n!e: sta\\1ah um1eJęt1103c :)tywa- dz1c iak to często robtą dztect pozosta-c~z a, a o ze s1e us r:\\\ 1a a, a o · c. 1 -· ?- · •· ,1 l , · , · · · t ' · · · · ' 

Il .Je trar'"1a!a clo b1-..,111]·1· ·n·vn·'t . .„·b1·· cie >.O\\ J w .• .:i m11rnc1e z40 1yc ma r.::.rowri 7 um1CJQ 11osc1ą cz~'ta111a l wiane bez dozoru, stano'.\iCZO nie nalcżv. ' " . " ... "e z !1e1J iz- " r, ' - . b. 1. i, ,· I . 1· t . t b I . . ' , . -szej ocllerrlości. _ v. Y ow11u.1ąc~ 1 amr..ę. z:t !.le1~ rn t~waza .t ego. :{·o o u 1yc 1 Nte nałezy w woc!zie pozostawac row-
Impote ja strzałowa W .o~tatnkh rniutach ma Ł:!<·S. jesz- k1u1s-:tow 111e posiadał. . nic~ bez ruc.lrn .• dlat.ego też ci, co nic plv 

1es11wa 'NMWUif* cze kilka dogodnych pozycJ1 strzalo- Prawo Lykurga, nauk~ pływania \VaJą w kąp1el1, maJ:i tylko polowt; przy 

· Pelłzer i rturJni w Gdańsku 
Zostali oni zaproszeni 

na m1qdzynarodowe za~ 
wody lekkoatletvczne. 
Vv dniach 9 i 10 lipca odbędą się w 

Gdm'tsku międzynarodowe zawody lek
koatletyczne, na które zostali zaprosze
ni także zawodnicy polscv oraz calv 
szereg doskonałych lekkoatletów zagra 
nicznych, · między innymi Nurmi i Pel
łzer. 
_ Zawodnicy pctlscy nie będą mogli, 
ukstety, wziąć udziału w tych tak inte
resująco zapowiadającvch się zawodach 
i porównać swej klasy z zagranicą, a to 
wskutek tego, że na dziefl 8, 9 i 10 lipca 
wyznaczone są mistrzost\.va Polski lek
Tmatletyczne. 

Hasmonea-Jutrzenka 2: I. 
Lwów, 29.6 (C-S) - Iiasmonea -

Jutrzenka 2: 1 (2 :O). Niezuaczne . zwycię
siwo gospodar~zy, którzy obie bramki 
zdobyli z rzutów wolnych przez Steuer 
manna. Bramkę dla Jutrzenki zdobył 
Krumholz. Sędziował p. łiaukc z Łodzi. 

Y<ych, lecz atak nic potrafi je wy korzy- \Vpro\t Nuzuca młodzieży. Nic 't ż dzi- jcnmości. 
stać. wncgt>, że kunszt pływania w rJre.:ji Do wodr należy \\chodzić dobrze 

Wreszcie przy stanic 2 :2 sędzia or1- $lał '"' ysoko. ttistorja wspomina nam o rozgrzauym, byle nie zdyszanym, zanu-
g\\.·:zduje za\vady. Lear.drze, który codziennie pr?.:cplywat rzać się odrazn. najlepiej skacząc . .Jeżeli 

Pan I~utkov,·skr z Krakowa wywl:i..- ~-Jclcspont, ażeby spotkać na jc:g-•) prze- ply"'·amy 11awznak, naicży zatkać uszy 
zał się ze swego zadania, kIT ogólnemu c; wnyr,· brzegu ukocbanq sw ~ Herę. watą, aby siQ woda do ucha nie dostała. 
za?O\\'Olcniu,. zyskując na wet sympat;~ 

1

1 ś.\\ iadczy to. niety!ko o tern. ż. c, r~ig~ly g?yż. 7~e ona ~~ziab na słuch: Nal~żv 
ga1crJL Stef. 111e byto zlcJ drogi, gdy szło o rn1losc, i:owmez chrome glowę przed 11adm1er-
a i* "&MWMJrW ffN &•wt ną operacją s!o(1ca, zanurzając ,ia częs!( 1 

t.odzianin został mistrzem Polski 
w kolarstwie szosowem. 

Zwyc1ąstwo Wabńsk1ego we Lwowu!. 
W środę rozegrane zostały mistrzo- chalakiem (W.T.C.) o pół koła i Kos

stwa kołarsk!e Polski na szosie ze star- trzemskim (L wo~vskie tow. b.olarzy i 
tern i mei.ą we Lwowie na prz%trzeui o- motorzystów}. 
koto :wo kim. Następny łodzianin l(łosowicz (TZS) 

Zawody te przy bardzo siln~j kun- zajął miejsce si6dme. W ten sposób mi
kurencii w:vgra~ Jerzy Waliński, czł,Jc strzostwo kolarskie Polski Zlirówno to
nek Mdzkiego Towarzystwa zwole1rni~ rowe jak i szosowe jest w rękach koła
ków sportu, zwycięzca tegorocznE:go rzy łódzkich, wykazujących ostatnio 
wyścigu „Expressu" w Warszawie, .w J uajwyższą ktasę. 
cza~·e 7 gadzin 3 min. 51 seic. przed Mi- - _; ..,... · 

do wody, lub nakrywając czepkiem gu
mowym. 

· Najprzyjemniejsza jest kąpiel rzecz
na przy 18-200. Kąpmy się więc, w 
miarę zahartowania jak najwięcej, bo to 
nam da zdrowie i fizyiczną tężyznę . 

WSWM tefi,i ... -w~m;wt--

Mistrzostwa tenniso-
•• we arn111 ~ 

Mistrzostwa tcnnisowe arniji, roze
grane w \Varszawie na kortach Le.ltii. 
przyniosły grupie ofi.cerów czvnny:ch 
zwyc:ęstwo kapitanowi Lotlrnwi St. 
nad Przyb.). lskim z Poznania 8 :G, 7 ;f. 
5 :7, 6 :4, w grupie oficerów re ;~ n' y 
Marszewskiemu nad Lothern Janem 6:2 
6:0, 1 :6, G:l. Vv double'u para l\\(1'\' skc1 
Zongołtowicz - Z· iąc pobifa µarc Ol-
chowicz - Loth pięc i u s"tach 
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ziś po . raz ostatni! 

Wiełk ~n~wóinY ~wu~o~linny 1ro~ra11L 
Na ·nowszy obraz znakomitei 

franc · kiej wytwórni „FILM d' ART'' 

Niechaj wypłyną z fal zapomnienia 
odości mojej piękne wspomnienia 

~ błekitnej toni blask niechaj tryśnie 
l\apol pełnią' kras swych zabłyśnie. 

Płiłoić zlłtaie cierpienia.„ 
,,GRAZIELLA'' .. 

Dramat w 10-ciu aktach il ujący życie 
Alfonsa de Lamartine, jednego z najwybitniej
szych przedstawicieli romantyzmu francuskiego. 

Ulubietlcy Łodzh 

LIL DAGOVER 
ARRY LIEDTKE 

w na1nowszej swej kreacji 

Królewicz IQołków. 
Piękna sztuka ,salonowa w 10-ciu aktach. 

Orkiestra symfon. pod dyr. A. Czudnowslłiego 
Początek · seansów o godzinie 4.30 po poł. 

RO sensacyjna PREPIJERA 
Największy szlagier sezonu 

Na tle głośnego procesu o zamordowa-. . .. 
• nie męza 

.stworzono a1'cy~lekawy film p. ł. 

EM.STA. 
zaZDRADEĘ 

. (Ża murami więzienia.) 

Potężny dramat w 10 aktach p. t. 

W rolach główny:c::b: 

Magda Sonja, Erna Morena, Werner Krauss 

L • lekarzy spe~jallstów i gabl • eczn1 ca net lekarsko„dentystyei.ny -

„SANITAS" 
Cegielniana 29, tel. 44„51 
Przp)ma)fł nast. lekarze spec. 

Dr. Engel Dr. Laski 
Dr. Frłd Dr. Sii!. Malowlst 
Dr. G•aałll,ln Dr. Mortkowie• 
Dr,; G11łaztadt Dr. Prwbulski 
Or. lmlch Dr. H. Rakowski 
Dr. IZ5'gson Dr. G. Rozenberg 
Dr. Kacenelson Dr. Rozenblattowa 
Dr. S. Kaator Dr. SzaJerowlcz 
Dr. Lewlnson Dr. A. Sztaj11berg 

r Dr. Lewlnsonowa Dr. 1. Sztajnberg 
. Lekarze dentyści: · 

LECZNICA 
lekarzy $pećjaJlstÓW I g#binet -denty• 
- styczny przy Górnym Rynku. -
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku łramw. pabjanickh::h) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności fld g. 10 rano do 6~e
po poł. Szczepienie -Ospy, analizy (moj 
CT.u. kału, krwi, plwoc10 etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi l operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetl~nia lampą kW8rco
wą. Roentgen. Zęby sttu~ane, korony 

z1ote, platynowe i mosty. · 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł. 

Zginął 

CASino 

pora2 

ouatnil 
Rozg-łośny romans Bataille' a 

„Naga kobieta„ 
jako rewelacyjny film m1strzowsk1eg0 reżysera francuskiego Peretta 

p, t. 

SZl\TAn w JBDWl\BIACH 
12 aktów walki dwo1ga serc, miotanych burzą życia. 
Wspaniały bal sztuki i pokaz premiowanych paryskich modelek 
- Zdrada malżeńs\<a w eleganckim śwlecie. - Altt kobi cy. -

Wystawa sztuk pięknych w Champs Elysees -

W rotach głównych amptrzyca 

łtif a n aldy „ w?a°tc~~!1 fr1~:nu • Iwan Pafrowicz 
Początek o godz. 4.30 po poi • 

• CASINO 
-jutro niebywała premjerat 

1 
Ulubieniec łódzkiej publiczności 

WŁADYSŁAW LIN 
wykona własne aktualne utwory 

„Satyryczne zwrotki·', „Rozwiązanie Rady Miejskiej" 
„Servus Chambertin i Lewin". 

2~ 

Aktualna · sensacja Paryża; Berlina i Wiednia 
Tancerka o prernjowanei piękności ciała 

CLAIRE BAUROff' 
(Hrabina Ziehy) 

odtańczy: 115ymfon)a ciała kobiecego" muzyka Szumana i t d. 
3 • 

BIELECKA 
Sopran opery warszawskiej odśpiewa · arje operetek. 

4 --
Wspaniałł' dram•t wschodni w 10 aldach 

BEN ALI 
Efzotyczny dramat wachodni odegrany w Arabii. "e sji w odr~staurowa• 

nych pałacach magnatów wschodnich 

„.CASINO 
•. „ ;; .• , .. , 

Bielizna wyprana proszkiem 

,,ME W A'~ 

~ 

Lenn aenti;sta 

f. Horowiu Cukier li Krenlcka·C,pin 
CirlnaztaJn•Hukawi Szacka. • 

• nie niszczy się, ho oroszek ten nie zawiera p I es_ sou ut•eniatących. I przyjmuje w lecz· 
nicy przy ul, Piotr· 

kowskiej 294 
codziennie <>d g<xh 

2-7 Wit!CZ Letnie zaba~~i szkocki owczarek (Sćhotischer Przeknnai się o tej prawdzie w interesie własny11. 
łatki, gry, Ping-pong po cenach natnizszych Schfiferhund) z długą szerśc1q ••••-•mmimm••••••mmmrm!illllZl'lllld 
połeca K „URANIA" wł. H. LENGA, Zielona 15 maśd biały i żółty. Za nagrądą 

Nadeszły najnowsze pocztówki filmowe. przyprowadzić Wodna 22. li 
Za wydawnictwo „Rę.pubHka" ~p. z oir. t'Clr>ow. Y..

0 

'ladystaw Polak.- - YI drillcami-: - . . '- i. Piotrkowska 49 l l5. ,Redaktor od.pow. Józef B~. 
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